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Dokoła rządu Adolfa Hitlera
Wrażenie w Berlinie I w prasce stołecznej - Tłumy zwolenników Hitlera wyległy na 
ulice — Wiełki pochód nacjonalistycznych organizacyj bajowych — Znamienny wy­

wiad ministra spraw wewnętrznych — Wrażenie zagranicą
Berlin, 30. i. (Tel wł.). Dzisiaj 

na godzinę 8 poprosił nowy szef wy­
działu prasowego, hitlerowiec Funk, 
prasę zagraniczną na krótką konferen­
cję, w której wziął udział również mi­
nister spraw wewnętrznych, dr. Frick. 
Obydwaj podkreślali, że nowy rząd nie 
zamierza urządzać żadnych ekspery­
mentów. zwłaszcza walutowych. Wo- 
góle konferencja miała cel uspokajają­
cy.

Na mieście panuje wielkie ożywie­
nie. Oddziały S. A. oraz Stahiiielm, 
zmobilizowane popołudniu, urządzają 
wielki pochód przez Brandenburger 
Tor. który około północy jeszcze trwa.

Prasa prawicowa przyjęła nowy 
rząd oczywiście z rado‘cią. a lewicowa 
źle. Na uwagę zasługuje stanowisko 
„Deutsche Ailgenieine Zeitung", która 
wita nowy rząd przychylnie, ale nie 
kry je wyraźnego niepokoju.

Bardzo silna niechęć widoczna jest 
w kotach robotniczych i związkach za­
wodowych. Zwłaszcza nazwiska Pape- 
na i Hugenberga budzić muszą w tej 
warstwie niepokój.

Charakterystyczne jest stanowisko 
„Taegliche Bundschau“. która zapytuje, 
gdzie w nowym gabinecie podciął się 
socjalizm narodowy. Zdaniem pisma 
Hitler jest szefem gabinetu, będącego 
czystą formą narodowego kapitalizmu 
Nowy gabinet jest dziełem —’ pisze 
„Taegliche Rundschau" — Papena i Hu- 
geuberga. a między tymi dwoma ludź­
mi został «kleszczony Hitler. Według 
„Taegliche Rundschau“ nowy rząd jest 
też tylko przejściowem prowizorium, 
które nie potrwa długo. „Taegliche 
Rundschau" zbliżona jest do b. kancle­
rza Schleichera i oczywiście jej stano­
wisko krytyczne nie może dziwić. Nie 
niega jednak wątpliwości, że pismo 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwa, 
które grożą programowi Hitlera. Par- 
tja narodowo - socjalistyczna podkre­
śla też już dzisiaj, że nowy rząd nie 
jest czystym rządem narodowo - socja­
listycznym. jednakże stwierdza, że fir­
muje go Adolf Hitler i że wobec tego za 
tym rządem stoją nietylko narzędzia si­
ły państwa ale że stoi za nim miljono- 
wa armja narodowo - socjalistyczna.

Dotychczas nie jest jeszcze ustalo­
ne stanowisko Centrum wobec nowego 
rządu Jak się jednak zdaje. Centrum 
zastosuje tak zwaną zimną tolerancję, 
to znaczy dystansując się od gabinetu 
pozwoli mu jednak rządzić. W ten spo­
sób uniknęłoby się rozwiązania Reichs­
tagu Rada senjorów postanowiła 
ewołać go na 7 lutego, a w rychlejszym 
terminie Reichstag miałby się zebrać 
tylko wtedy, jeżeli rząd by sobie tego 
życzył Naogól koła polityczne liczą się 
k tein, że Reichstag 7 lutego, po wysłu­
chaniu expose rządowego odroczy się 
eia czas dłuższy, mniejwięcej do marca.

D.
Beri i n, 30. i. (Tel. wl.). Na wia­

domość o mianowaniu Hitlera kancle­
rzem. postanowiły berlińska S. A. i 
Stahlhelm/ urządzić wieczorem wielki 
pochód z pochodniami. Już we wcze­
snych godzinach popołudniowych 
zgromadziły się na Wilhelmplatzu i

Aresztowanie 136 żydków-komunistów
Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.) W 

hederzę żydowskim w Warszawie od­
bywało się zebranie komunistyczne, na 
które wkroczył liczny oddział policji.

przed hotelem „Kaiserhof“, dotychcza­
sowej siedzibie Hitlera, tysięczne tłu­
my. które mimo mrozu wytrwały kilka 
godzin na stanowisku. Od godz. 19-ej 
WUhernsplatz i przyległe ulice były za­
mknięte dla wszelkiej komunikacji. Po­
licja obsadziła barduo silnie dzielnicę 
rządową aby za wszelką cenę nie do­
puścić do zamieszek. Napływ publicz-* 
ności był tak olbrzymi, że w końcu po-^ 
licja, chcąc umożliwić przejście pocho­
du hitlerowskiego, odgrodziła ulicę li­
nami, Zgromadzone tłumy śpiewały 
hymn niemiecki oraz hitlerowskie pie­
śni bojowe Pod wieczór ze wszystgich 
dzielnic: Berlina ciągnęły pochody hi­
tlerowskie na miejsce zbiórki do Zoo 
Kontrdemonstracje komunistyczne by­
ty natychmiast'przez policję' rozpra­
szane.

Pochód hitlerowców i stahlhelmow-

Propaganda obrony przeciwgazowej na wypadek wojny jest obecnie w Anglji bar­
dzo ożywiona Obrazek przedstawia członków cywilnych organizacyj. odpowiadają­
cych naszym L. O P. P podczas ćwiczeń w niesieniu pomocy ofiarom przyszłej

wojny gazowej,, uprawianych w parkach londyńskich.

Z Rady ministrów
8xeóclogod#inne obrady — Ustawa kartelowa — Nominacje 

wojewodów
War sza w a, 3i. i.. (Teł. ,wł.). — 

Wczoraj do godziny li w nocy trwało 
posiedzenie Rady Ministrów. Omawia­
no pomiędzy innemi głównie projekt 
ustaway o kartelach. Dyskusja trwała 
blisko 6 godzin.

Pozatem uchwalono zmiany na sta­
nowiskach wojewodów, a więc płk. Bę­
bna - Prażmowski, prezydent Krako­
wa, został wojewodą lwowskim: wo­
jewoda lwowski Rożniecki został wo­
jewodą lubelskim, wojewoda łódzki Ja- 
szczołt; wojewodą wileńskim i iiaćzei-

Na gorącym uczynku działalności 
przeciwpaństwowej ujęto 136, młodych 
żydków. Umieszczono wszystkich w 
aresztach wydziału śledczego policji

ców wkroczył około godz, 20.30 na 
Wilhelmstrasse, witany owacyjnie 
przez wielotysięczne tłumy. Prezydent 
Hindenburg witał pochód z jasno o- 
świetlonego okna starego pałacu , kanc­
lerskiego. Hitler z pokoju, swej pracow­
ni Tak pod adresem Hindenburga jak 
i Hitlera wznoszono owacyjne okrzyki. 
Według komunikatu policji w pocho­

dzie brało udział przeszło 20.000 ludzi.
Nowy minister spraw wewnętrz­

nych, dr Frick, przyjął popołudniu 
przedstawicieli prasy. Najciekawszem 
jest to. czego nie powiedział. Mianowi­
cie zapytanie jednego z dziennikarzy, 
czv prawdą jest, że nowy rząd upań­
stwowi oddziały S. A. i przydzieli je 
ewentualnie do pomocy policji pru­
skiej. Frick zbył milczeniem, podczas 
gdy w innych sprawach informował 
bardzo szczegółowo.

nik wydziału politycznego Hauke-No- 
wak woje wódą łódzkim, (w)

Warszawa, 30. 1. (PAT), Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem pre- 
mjera Prystora posiedzenie Rady Min. 
Rada Min. rozpatrzyła i uchwaliła sze­
reg projektów ustaw, które przedłożone 
zostaną przez rząd Sejmowi w okresie 
bieżącej sesji. Pozatem Rada Min. po­
stanowiła powołać Izby rolnicze w Bia­
łymstoku. Kielcach, Lublinie, Lwowie, 
Łucku i Wilnie oraz ustaliła okręgi ich 
działalności.

Biedne szyby p. prokuratora
Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.) W 

mieszkaniu prokuratora Sieroszew­
skiego w Warszawie nieznani sprawcy 
wybili w nocy wszystkie szyby, (w.)

f Wota nieufności postanowione
Berlin, 30. 1. (PAT.) Frakcja so 

cjalno-demokratyczna uchwaliła zgło­
sić w Reichstagu wniosek o Votum nie­
ufności dla rządu Hitlera. Na jutro 
wezwani zostali telegraficznie do Ber­
lina członkowie zarządu stronnictwa. 
Votum nieufności postanowiła zgłosić 
również frakcja komunistyczna-

Pierwsze kroki rządu Hitlera
Nowy gabinet Rzeszy odbył dziś po­

południu pierwsze posiedzenie pod 
przewodnictwem Hitlera, który w dłuż- 
szem przemówieniu podkreślił, że w 
obecnym gabinecie „koncentracji na­
rodowej“ znalazło wyraz zjednoczenie 
narodowych sił niemieckich. Hitler 
przedstawił w zarysie zasady swojej 
polityki oraz stanowisko wobec Reichs? 
tagu. Urzędowy komunikat podkreśla, 
że dyskusja wykazała całkowitą zgod­
ność" poglądów wszystkich członków 
rządu. „Beri. Tagebl.“ przewiduje, ze 
zarządzenia gabinetu Hitlera dotyczyć 
będą przedewszystkiem wprowadzenia 
kadr przymusowej pracy w związku z 
kwestją zatrudnienia oddziałów sztur­
mowych przez państwo.

Wrażenie zagranicą
Paryż, 30. i. (Tel. wł.). Wiado­

mości nadeszłe w południe z Berlina o 
nominacji rządu Hitlera wywołały w 
stolicy Francji ogromne wrażenie. Wie­
czorny „Temps" stwierdza, że z chwilą 
przejęcia władzy przez Hitlera otwiera 
się dla Niemiec okres nieobliczalnych 
eksperymentów.

„Journal" w bardho ostrej formie 
zwraca się przeciw nowemu rządowi 
niemieckiemu, nawołując do zaprzesta­
nia wreszcie tak zwanej polityki poro­
zumienia. Wszystkie rządy francu­
skie, idąc po fatalnej linji polityki 
Brianda, ż roku na rok dawąly Niem­
com coraz większe prezenty, tłumacząc 
swe postępowanie koniecznością wpro­
wadzenia Niemiec na drogę pokojową.

„Paris Soir“ widzi w nowym rzą­
dzie gabinet prezydialny z tendencja­
mi dyktatury prezydenta.

Londyn, 30. 1. (Tel. wł.). Część 
dzisiejszych dzienników wieczornych 
poświęca dłuższe artykuły nominacji 
nowego rządu w Niemczech. Pod wiel- 
kiemi nagtöw'kami: „Hitler na krześle 
Bismarcka", „Hitler nareszcie w sio­
dle' itp. prasa londyńska zajmuje nao- 
gół jeszcze wyczekujące stanowisko, 
jednak pomiędzy wierszami można wy­
czytać, że rozwojem wypadków* w 
Niemczech jest zaskoczona. Niektóre 
dzienniki, upatrując w nominacji Hi­
tlera niebezpieczeństwo dla Hindenbur­
ga, ostro krytykują stanowisko Papena 
i Hugenberga.

Rzym, 30. i. (Tel. wł.). Prasa fa­
szystowska przyjmuje przychylnie no­
minację Hitlera na stanowisko kancle­
rza. „Giornale d'Itaüa“ stwierdza, że 
już pierwszy rzut oka na skład nowe­
go rządu uwidacznia ..triumf nowych 
Niemiec i zupełny rozdział od systemu 
weimarskiego. Wzór faszystowski kro­
czy zwycięsko także poza granicami 
Włoch". „Lavoro Fascista'' widzi w 
nominacji Hitlera koniec rządów socja­
listycznych.

Wrażenie w Gdańska
Gdańsk. 30 1. (PAT.) Wiadomość 

o mianowaniu Hitlera kanclerzem Rze­
szy nadeszła do Gdańska na krótko 
przed zamknięciem popołudniowych 
wydań pism. To też zostały umieszczo­
ne jedynie krótkie notatki o tem wy­
darzeniu. „Danz. Volksstimme“ twier­
dzi, że utworzenie gabinetu jest „sztu­
ką z domu szaleńców“ i że Hindenburg 
dał się opętać, przez swoje otoczenie. 
Jest to dowód, że ten „stary pan“ wo- 
góle nie orjentuje się w politycznych 
stpsunkach. W każdym razie nowy 
rząd — zaznacza dziennik — może do­
prowadzić Niemcy do wypadków, w 
porównaniu z któremi dotychczasowy 
stan możnaby było uważać za idealhy.



I procesów gdyńskich
rozpraw f»r#ceiie Bartczakowi i Nowakowi 

0 nadyzgcta i łapownictwo - Bartczak byt już sadzony
za komunizm

(Od wlashego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“) 
Gdynia, w styczniu.

Na wstępie wznowionej rozprawy 
(patrz „Kurjer Poznański“ nr. 9, ii i 13 
* dn. 6, 8 i 10 stycznia rb.) wiceproku­
rator Wedegis wnosi o dopuszczenie 
biegłego Małoty, który na podstawie 
ksiąg firmy „Atlantic“ ma orzec, z ja­
kiego tytułu wypłacono Bartczakowi w 
kwietniu i maju r. z. kwotę 15.000 zł. 
Równocześnie prokurator oświadcza, że 
w toku rozprawy dowiedział się istot­
nych faktów, dotyczących przeszłości 
oskarżonego Bartczaka, więc wnosi o 
ponowne powołanie w charakterze 
świadka kierownika policji śledczej w 
Odym, Kuźla, który wyjaśni szereg mo­
mentów z życia Bartczaka. Obrona go­
rąco się sprzeciwia.

Sędzia Długoński przyjmuje biegłe­
go Małotę i odrzuca świadka Kuźla. — 
Prokurator ponawia wniosek, jako „nie­
słychanie istotny“, ponieważ świadek 
Kpżiel stwierdziłby okoliczności, w ja­
kich Bartczak był sądownie karany; 
kończy uwagą, że odrzucenie wniosku 
byłoby rzecżą niemożliwa.

Sąd odmawia mu jednak po raz dru- 
i przystępuje do odczytania obszer­

nego pisemnego orzeczenia, które na­
desłał z Poznania biegły dla spraw 
gr&fologji. red. Grudziński. Według 
tęgo orzeczenia, dokładne zbadanie li­
stów szantażowych, wystosowanych do 
dyr Mosiewicza, wykazało, bez żad- 
flych wątpliwości, że * inkryminowane 
pisma pochodzą z ręki oskarżonego 
Czesława Nowaka.

Sędzia do Nowaka; — Dotych­
czas pan zaprzeczał, że pisał te listy. 
Orzeczenie biegłego Grudzińskiego jest 
niezbitym dowodem. Może pan zmieni 
swoje poprzednie zeznania?

Nowak (szeptem): — Przyznaję 
się.

Sędzia: — Kto dyktował te listy?
Oskarżony Nowak powtarza daw­

ną historję o dwóch tajemniczych pa­
nach. których nie znał „osobiście", tyl­
ko „z widzenia“. Boi się ich. bo słyszał 
„pobocznie“, że mogą mu „Unieszkodli­
wić“ rpdzjnę. .....

Tyrncząsfem biegły Małota. przejrzał 
księgi firmy „Atlantic“. Powołany po­
wtórnie na świadka były buchalter 
Wolfart przedkłada sądowi 5 kwitów 
na razem 13,000 zł. podjętych z kasy 
przez dyr. Mosiewicza. W sierpniu r. 
z. dyr. Mosiewicz mówił mu, że 3.000 
3ł musiał dać jako „gratyfikację wzgl. 
łapówkę“ jednemu z urzędników banku 
„Kwileckl i Potocki" w Gdańsku.

Sędzia; —- Gzy natrafił pan w 
księgach na sumę 8.400 zł, którą we­
dług twierdzenia oskarżonego Bartcza­
ka miał on otrzymać jako odprawę z 
firmy „Atlantic“?

Świadek Wolfart: — W księgach 
niema takiej sumy.

Sędzia: — Czy Bartczak miał nad­
godziny?

Świadek Wolfart: — Dla niego 
nie było godzin biurowych. W ekspe­
dycji portowej pracował wówczas, gdy 
były statki.

Prokurator zadaje Wolfartowl sze­
reg pytań, zmierzających do przeprowa­
dzenia dowodu, iż świadek poinformo­
wał Bartczaka o istnieniu i miejscu 
schowania tajnego notatnika, który wy­
kradziono w dniu 17 września r. z. — 
Wolfart zaprzecza i wreszcie oświad­
cza:

— Wobec podejrzeń pana prokura­
tora pozwalam sobie powiedzie, że gdy­
bym chciał nieuczciwie zarobić, to mia­
łem do tego inne, znacznie bezpiecz­
niejsze okazje. W kwietniu r. z. za­
proponowano mi ze strony „władz pań­
stwowych" nagrodę za wyjawienie ta­
jemnic firmy „Atlantic“. Odmówiłem. 
Była to suma 5.000 zł.

Na sali poruszenie, ale sąd i proku­
rator nie interesują się temi „władzami 
państwowemi". które proponowały 
Wolfartowi 5.000 zł za zdradzenie ta­
jemnic firmy, w które/wówczas praco­
wał. Pytania biegną, w innym kierun­
ku. Ostatnie pytanie prokuratora 
brzmi:

— Czy znana jest panu sprawa 500 
zł. które Bartczak dostał dla „Expressu 
Portowego“?

Świadek Wolfart: — Tak, ale su­
ma ta nie przeszła przez księgi.

Wyczerpała się lista świadków. Pro­
kurator unosi się z miejsca i mówi:

— Składam Wysokiemu Sądowi do­
kument, pismo komendanta policji 
państwowej w Lodzi, z którego będzie 
wymkało, że oskarżony Bartczak ska­

zany był na dwa lata ciężkiego więzie­
nia za komunizm i był w Rosji sowiec­
kiej na komunistycznym kursie in­
struktorskim.

Na sali — jak makiem zasiał. 
Bartczak, działacz społeczny „sana­

cji w Gdyni, filar Generalnej Federa­
cji Pracy, przyjaciel najwpływowszych 
osob, ideowy „sanator“ — karanv cięż- 
kiem więzieniem za komunizm i ucze­
stniczenie w kursie instruktorskim w 
Rosji sowieckiej!?

Wrażenie niebywale!
Sędzia Długoński czyta głośno

pismo komendanta policji państwowej 
w Lodzi, z dnia 20 marca 1931 r. Oka­
zuje się, że Jan Bartczak, urodzony w 
Lodzi IG grudnia 1902 roku, był tam 
czynnym członkiem komunistycznej 
Partji Polski i kierownikiem bojówki 
komun ¡stycznej. W roku 1922 skaząny 
został na dwa lata ciężkiego więzienia, 
ale wyrok ten został unieważniony 
przez sąd apelacyjny w Warszawie. W 
dniu 7 lutego 1928 roku Bartczak został 
wysłany nielegalnie do Rosji sowiec­
kiej na instruktorski kurs jaczejek ko­
munistycznych. Wrócił w roku 1927, 
później jeździł do Gdańska.

Po odczytaniu dokumentu. Bartczak 
prosi o głos i z wielką emfazą oświad-

Bezrobocie a opieka społeczna 
w Czechosłowacji

Praga. (Centropress). Kryzys go­
spodarczy a w związku z nim wzmaga­
jące się bezrobocie, tak jak inne pań­
stwa zmusił i Czechosłowację do znacz­
nego rozszerzenia agend opieki spo­
łecznej. Na komisji budżetowej par­
lamentu czechosłowackiego wygiosił 
wielkie przemówienie minister opieki 
społecznej dr. Czech. W przemówie­
niu tern wskazał na tó, że w ciągu ze­
szłego roku stosunki gospodarcze zna­
cznie Się pogorszyły, a teęn. samem po- 
wiięksżyłó się bezrobocie- ObecriJe Cze­
chosłowacja liczy 749 876 bezrobot­
nych. Jest to cyfra niebywała. Dla 
scharakteryzowania sytuacji wystar­
czy stwierdzić, że obecnie 70 procent 
ogółu robotników, zatrudnionych w 
przemyśle szklanym i porcelanowym, 
skazanych jest na bezczynność, zaś 
przedsiębiorstwa przemysłu żelaznego 
i maszynowego zatrudniać mogą tylko 
ograniczoną liczbę robotników i to tyl­
ko przez kilka dni w tygodniu. Nie 
inaczej przedstawia się sytuacja w 
przemyśle manufakturowym. Te sa­
me zjawiska dają się zauważyć rów­
nież w produkcji konfekcyjnej i che­
micznej, w przedsiębiorstwach budo­
wlanych i drobnym handlu i rzemio­
śle.

Ze względu na takie położenie, mi­
nisterstwo opieki społecznej musiało 
rozszerzyć opiekę w granicach możli­
wości finansowych. Minister jest zda­
nia, że ożywienie prac inwestycyjnych, 
produktywna opieka nad bezrobotny­
mi i nowe wzmożenie się ruchu budo­
wlanego przyczynią się do złagodzenia 
sytuacji. Prace prowadzone będą we­
dług zgóry opracowanego planu, do­
stosowanego do wymagań wszystkich 
gałęzi produkcji

O rozpiętości opieki społecznej w 
Czechosłowacji świadczą następujące 
cyfry: ogólne wydatki na zarządzenia 
ochronne wynosiły w 1932 r. 813 344 036 
kcz., z czego przypadało na opiekę nad 
bezrobotnymi (w myśl postanowień 
konwencji gandawskiej) 493 270 256 ko­
ron cz, dalej 225 036 655 koron cz. na 
państwową akcję dożywiania. 21165059 
na akcję mleczną dla dzieci. 40 784 735 
kcz. na produktywną opiekę nad bez-/ 
robotnymi, 9 592 593 kcz. na sanację 
funduszów zapomogowych dla bezro­
botnych przy związkach zawodowych, 
5 248 000 kcz. na zapomogi świąteczne 
(gwiazdkowe) i 7 750 000 kcz. na inne 
akcje dobroczynne w ramach opieki 
społecznej.

Obecnie w ministerstwie tern opra­
cowywany jest projekt ustawy o obo- 
wjązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocja.

W dziale opieki budowlanej i mie­
szkaniowej wyłonił się cały szereg pro­
blemów Nowem zjawiskiem w czasie 
kryzysu jest wzmożony popyt na 
mniejsze l tańsze mieszkania Dlatego 
więc chodzi o wybudowanie jak naj 
większej ilości tanich mieszkań, które 
odpowiadałyby zdolności płatniczej

cza, że, chóciaaż „stronił" dotychczas 
od poruszania w procesie momentów 
„polilycznych“, to jednak teraz jest 
zmuszony to uczynić. W roku 20. po 
powrocie z froniu, zorganizował w Lo­
dzi stowarzyszone byłych wojskowych 
armji polskiej. „W roku 1922* —- pra­
wił oskarżony dalej — „my, pilsudczy- 
cy, byliśmy zmuszeni występować a- 
gresywme przeciw ówczesnym czynni­
kom rządowym. Ówczesny Naczelnik 
Państwa, marszałek Piłsudski, musiał 
waiczyć na wszystkie strony z takim 
Korfantym i innymi. Policja szła ów. 
czesnemu rządowi na rękę. Areszto­
wano i posądzono mnie o komunizm. 
Sąd apelacyjny mnie uniewinnił".

Co do pobytu w Rosji sowieckiej, to 
według Bartczaka, po 3-letnim pobycie 
w Moskwie skazany został przez GPU. 
na dożywotnią zsyłkę na Syberję, do 
miejscowości oddalonej o „2.500 kilome­
trów" od linji kolejowej. W więzieniu 
na Butyrkach przebyć miał 27 miesię­
cy. podejrzany o wywiad dla Polski. — 
Oskarżony powołuje się na komisję z 
ramienia B. B. W. R„ która dalą mu re­
habilitację i prosi o zwrócenie się do b. 
ambasadora polskiego w Moskwie, p. 
Patka, któryby zaświadczy! o jego nie- 
winności.

Sąd nie interesuje się bliżej tłuma­
czeniem oskarżonego i w dalszym cią­
gu odczytuje złożone hiu dokumenty. 
W liście szantażowym, który otrzymał 
dyr. Mosiewicz, znajduje się taki u- 
stęp: „...Pana artystycznie kombinowa­
na buchalteria jest w naszych rękach. 
Nie chcemy dużo, bo tylko 25,000 zł. 
Dajemy cżas do wtorku. Jeżeli nie, to

mieszkańców. Ministerstwo opieki spo­
łecznej popiera w znacznej mierze ruch 
budowlany, wychodząc z założenia, że 
przez to znacznie może zmniejszyć się 
bezrobocie. Minister zaznaczył, że 
dzięki noweli do ustawy budowlanej, 
uchwalonej w r. 1830, udało się prze­
prowadzić budowę tak. że przy budo­
wie wypłacono 1,25 miljardów kcz. ty­
tułem zarobków robotniczych, a zara­
zem zdołano dzięki tej noweli wybu­
dować 34 043 mieśżkań, co przyczyniło 
się do złagodzenia głodu mieszkanio­
wego.

W roku 1932 czechosłowackie mini­
sterstwo opieki społecznej przyszło z 
pomocą również zakładom ubezpieczeń 
chorych, które z powodu bezrobocia 
były zachwiane Powołano do życia 
specjalną komisję, która bada stan u- 
bezpieczeń, jak również ma opracować 
plan rozbudowy ubezpieczenia na wy­
padek inwalidztwa i na starość.

Zajście
w auli uniw. we Lwowie
Warszawa, 31 1. (Tei. wł.) W 

poniedziałek rano młodzież akademic­
ka we Lwowie obrzuciła w aułi uni­
wersyteckiej jajami profesora Stefkę, 
który na posiedzeniu komisji oświaty 
zdeklarował się jako zwolennik projek­
tu ustawy o szkołach akademickich. 
Rano na Domu Akademickim wywie­
szono kukłę, wyobrażającą pewną wy­
soko postawioną osobistość. Policja 
przyjechała samochodem i kukłę za­
brała do komendy policji. Na dziś za­
powiedziane są wiece we wszystkich 
wyższych uczelniach we Lwowie, (w.)

Socjaliści poprą rząd Daladlefa
Premjer wobec położenia wewnętrznego i zewnętrsneaa 

Francji
Paryż, 30. 1, (PAT). Po odbytych [lekceważyć. Premjer zaznaczył, że sta- 

dziś rozmowach z poszczególnymi poli- 1 rat się być zawsze lojalny, widzieć rze
tykami Daladier oświadczył dziennika 
rzotn, że ofiarował socjalistom udział 
w rządzie po przedstawieniu im pro­
gramu uzdrowienia finansów, jaki ma 
zamiar zrealizować. Daladier podkre­
ślił w rozmowie z socjalistami, że że 
względu na stale wzrastające trudno­
ści. wobec których znajduje się Fran­
cja, należy pominąć wszystkie inne 
sprawy i zająć się wyłącznie przywró­
ceniem porządku wewnętrznego. Dala­
dier zaofiarował socjalistom 5 tek mi­
nisterialnych, z których jedna związąi 
na byłaby ze stanowiskiem zastępcy 
premjara.

Odpowiadając na liczne pytania Da­
ladier zaznaczył, że trudności tak we­
wnątrz, jak i zewnątrz kraju wzmaga­
ją się. W Niemczech Hitler powołany 
został na kanclerza- Tego &U należy

zrobimy te, co dp ńas należy, 'Goinc 
dobry uczynek, jeżpli nie dla siebie, to 
dla państwa...“

Wreszcie dochodzi do głosu proku­
rator. Na wstępie stwierdza, że proces 
znalazł silne echo nie iyjko w całej 
prasie, ale nawet w Sejfflip. w przemó­
wieniu ministra. Rozgłos sprawy jest 
uzasadniony tern, iż nie byio dotych­
czas procesu, gdzieby tak widocznie by­
ły ujawnione przestępstwa firiny, dzia­
łającej na terenie Gdyni. Proces Bart­
czaka i Nowaka — proces, w którym 
chodzi właściwie tylko o „ordynarne* 
wymuszenie _ graniczy z 5 inripnu 
procesami: z wielką aferą węglową, w 
której skarb państwa poniósł mil jony 
złotych strat (!), z aferą złomową na 
700,000 zł. z przekupstwem „całego sze­
regu" urzędników i i. d. Rzucano pie­
niądze, żeby dosięgnąć jeszcze więk­
szych pieniędzy. Procesy te będą o- 
strzeżeniem dla innych, gdyby usijp- 
wali w podpbny sposób dorabiać się 
majątków.

Po tym wstępie oskarżyciel publicz­
ny rozpatruje dowody winy Bartcząką i 
Nowaka. Bartczak był inicjatorem i 
główną sprężyną, Nowak — narzędziem. 
Wymuszenie na dyr. Mosiewiczu mia­
ło miejsce. Rozprawa uzasadniła akt 
oskarżenia w całej rozciągłości. Afera 
firmy „Atlantic“ odsłoniły specjalną 
degenerację firm, pracujących na tere­
nie Gdyni. Jedynym środkiem uzdro­
wienia tęgo rodzaju stosunków — za­
kończył wiceprokurator Wedegis — jest 
stosowanie wysokich sankcyj karnych.

Adwokat J ó z e w i c z, jako oskar­
życiel prywatny (przynajmniej w takim 
charakterze został dopuszczony), wystą­
pił z dłuższą mową, żeby przekonać ze­
branych, iż „nie może być mowy“ © 
przestępstwach firmy „Atlantic“.

O tern, że dyr. Mosiewicz był współ­
właścicielem firmy .Atlantic", adwokat 
nie mówił. Natomiast dostało mu się, 
że spowodował fikcyjne księgowani© 
sumy 200.000 zł.

Obrona oskarżonych: adwokaci Ma- 
nissaly z Wejherowa i Czesław Jan­
kowski z Gdyni, mówili przez prawie 
trzy godziny. Pierwszy z nich wskazał 
na konsekwencję zeznań Bartczaka, 
któremu nie dowiedziono wymuszenia, 
& poza tern stworzył dosyć fantastyczną 
konstrukcję na temat istotnych spraw­
ców włamania. Bartczak nie był wy­
godny nadkomisarzowi policji Soząń- 
skiemu, który zaraz na wstępie docho­
dzeń rzucił na niego podejrzenie. W po­
stępowaniu pierwiasatkowem są luki i 
dlatego trzeba gubić się w .hipotezach. 
Adwokat Jankowski przychylił się do 
opinji prokuratora, że Nowak by! tylko 
pionkiem. Wyraził opinję, że Nowak 
działał z polecenia ludzi, „wzgl, wła­
dzy", która dla oskarżonego była groź­
niejsza, aniżeli sąd. Wnosi o łagodny 
wymiar kary, bo „żyjemy w czasach a- 
normalnych“,

Bartczak w przyćRugiem „ostatnich»*“ 
słowie powtarza argumenty obrońców 
i dodaje od siebie, że w styczniu r. z. 
dyr. Mosiewicz proponował mu 30,000 
■ii na przekupienie podkomisarza Bo­
cheńskiego Odrzucił propozycję, bo 
„jeżeli cokolwiek robił, fo robił uczci­
wie". Prosi o „całkowite uniewinnie­
nie’*. •— Oskarżony Nowak nie wypada 
z roli i mruczy, że „wplątał się nieświa­
domie“.

Wyrok, ogłoszony wczoraj, 30 b. m. 
o godz. 13, podaliśmy już w wydaniu 
wieczornem. Czesław Nowak skazany 
został na półtora roku więzienia i 500 
z) grzywny, z zawieszeniem kary n# 
5 lal, a Bartczak został uniewinniony.

FOB,

| czy tak, jak się faktycznie przedstawia­
ją. Daladier wyraził nadzieję, że spo­
łeczeństwo francuskie, które już tyle- 
kroć unualo zdobyć się na konieczny 
wysiłek, dokona tego również i obec­
nie. Należy jednak podkreślić, że cżas 
nagli.

Paryż. 30. i. (Tel. wł). Socjali­
styczna frakcja izby deputowanych 
przyjęła po kilkugodzinnych obradach 
dziś popołudniu wniosek posła Deał. c- 
powiadając się 04 głosami przeciw 17 
za udziaąłem socjalistów w rządzie p. 
Daladier, bez zasięgania opinji naczel­
nej rady partji. Jako warunek stawia 
partja stosowanie przez p. Daladier 
programu partji socjalistycznej z czerw­
ca {932 roku. Do socjalistycznej frak­
cji parlamentarnej należy 131 posłów.
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Z walnych obrad cechu mistrzów rzeźnickich
ZmtffWCT nazicy cechu (icknipy prtegląd prarg — Kchu 
C^54ecia i pamiątki cechowe — IJmialalnoić spofecana i oby­

watelska mistrzów — Wybory i uczczenie zastuy
W sali restauracji Rzeźni Miejskiej 

toczyły się wczoraj obrady walnego 
zebrania poznańskiego Cechu Mistrzów 
Itzeźnickicb. Przy bardzo licznym u- 
dziale członków zagaił zebranie, jako 
starszy cechu, radny miejski p. Miko­
łaj Górski i po powitaniu obecnych 
wspomniał pamięć 15 zmarłych człon­
ków cechu.

jednym z ciekawszych punktów ob­
rad była zmiana nazwy cechu rzeźnie- 
kiego, która brzmieć będzie odtęd:
„Cech Kzeźnicko-Wędliniarski’-.

W roku bieżącym przypadła dzie­
siąta rocznica pracy w zarządzie ce­
chu dwóch zasłużonych jego członków, 
a mianowicie pp.: Walentego Pokryw- 
ki I Stanisława Żurawskiego. Z tej 
okazji starszy cechu p. Górski po krót- 
kiem przemówieniu wręczy! im w do­
wód uznania dyplomy pamiątkowe.

Sprawozdanie z działalności zarzą­
du przedstawił starszy cechu p Gór­
ski. sprawozdanie z kas cechowych 
przedłożył skarbnik cechu p. Franci­
szek Kulawski Imieniem rewizorów 
kasy wniósł o absolutorjum p Piia- 
czyński. Sprawozdanie z komisji cze­
ladniczej przedłożył p W. Pokrywka, 
z komisji dla spraw uczniowskich re­
ferował p. Wujec, a p. Wierzba refe­
rował o komisji pośrednictwa pracy, 
do której zgłosiło się 524 poszukują­
cych pracy Około 45 procent zgłasza­
jących się otrzymało za pośrednic­
twem komisji zatrudnienie.

Czynności cechu w roku sprawo­
zdawczym były bardzo liczne i owoc­
ne Liczba członków wynosi obecnie 
304 Członkowi© cechu opodatkował! 
się dobrowolnie na rzecz bezrobotnych

wj przez żony mistrzów cechowych. W 
tym celu z okazji 675-łceia istnienia 
cechu ufundowano złoty łańcuch dla 
starszego cechu, jako widomą odzna­
kę godności. W roku sprawozdaw­
czym na wszczętą przez „Rozwój" ak­
cję. cech nabył kamienicę przy ulicy 
Masztalarskiej 8. chroniąc tę posesję 
przed kupnem jej przez żydów. Ka­
mienica ta będzie domem cechowym. 
Na podkreślenie zasługuje też praca 
komisji dla spraw uczniowskich, któ­
ra w stu wypadkach zbadała warunki 
pracy i mieszkania nczpińw Praca 
zarządu spotkała się z pełnem uzna­
niem. to też zebranie pokwitowało 
sprawozdania iednomyśłnie.

Po zajmującym referacie wicepre­
zesa Związku Cechów Rzeżnicko-Wę- 
dlinłarsfcicb p Czesława Potockiego 
na temat: .Koszta handlowe w przed­
siębiorstwach” dalej no zmian!e regu­
laminu kasy pośmiertnej, uchwaleniu 
budżetu kas cechowych, nrzystamono 
do uzupełniającego Wyhónt członków 
zarządu ustępujących wedle starszeń­
stwa. Starszym cech” wybrano w łaj­
nem głosowaniu p. Piusa Buśkę. — 
FkerbnUrtem wybrano ponownie n. Fr. 
Kulaw^kięgo. a w miejsce ustepuiace- 
go HI podstarsze^o p Żurawskiego, 
wybrano n Ignacego Knooiń®kiego. — 
Przewodniczący podczas wyboru, pod-

starsży cechu, p. radny 
Przybyła, złożył uznanie dotychczaso­
wemu starszemu cechu za dziesięcio­
letnią pracę w zarządzie, a witając no­
wego cechmistrzo p. Buśkę, nałożył 
mu złoty, łańcuch jako odznakę wła­
dzy cechowej Przemówił następnie 
p Rusko i przyrzekł. że będzie praco­
wał dla dobra rzemiosła rzeźnickjego 
j kraju. Rewizorami kasy wybrano 
pp : Pilaczyńskiesro i Michała Czyża. 
Po pocztu sztandarowego weszli np : 
Janiak. Urbanek. Morzyński, Jaśkie­
wicz Haiducki i Bronisław Niewiada. 
Po komisji dla spraw czeladniczych 
weszli pp.: Walenty Pokrywka i Józef 
Jnnkowiak. a do komisji dla spraw 
uczniowskich pp.; Wujec i Sylwester 
Olszewski.

W toku dalszych obrad uczczono za­
sługi byłego starszego cechu p. M. Gór­
skiego. który odpowiedzialny ten urząd 
dzierżył nieprzerwanie przez 10 lat i 
przyczynił się swą pracą do pięknego 
rozwoju cechu. P. Czesław Potocki 
wniósł o mianowanie p. radnego Gór­
skiego honorowym starszym cechu. W 
toku zebrania przemówił też p. Górski, 
przyrzekając dalszą pracę dla dobra ce­
chu i złożył podziękowanie członkom 
cechu za wieloletnie zaufanie? jakiem 
go obdarzano.

Pięciogodzinne przeszło obrady za­
kończył nowy starszy cechu p. Buśko. 
apelem o liczny udział w nabożeństwie 
tradycyjnem na intencję cechu w dniu 
2 lutego, w przededniu patrona cechu 
św. Błażeja, (ki)

Kazimierz I filmów, jakie codzienni« oglądamy me 
* Uhich. którehy tak. jak „Złota

lilja" szczególnie mocno utkwiły nam w 
pamięci Niezrównana kreacja wykwint- 
neąo Clive Brooka w roli austriackiego 
księcia i Diliie Dore w roli pięknej sjostry 
maiomiasteezkowego doktora sprawiły, że 
chociaż znaliśmy łreść filmu i wiedzieliś­
my. iż. w końcu książę zawrze morgami- 
tyczny związek, jednakże tok akcji sledzi- 
ićmv ? M/van1ciAm nanieciem (Sz.tliśmy z wysokiem napięciem (Sz-l

Kino „Wilsona“ wyświetla film dźwię­
kowy p t. „Janko-muzykanł* którego tyb 
ko część prologu zaczerpnięto z noweli 
Sienkiewicza. Lwia część filmu jest bo­
wiem dalszym losem Janka Nie bez o- 
strej walki z życiem Janek zdobył sławę 
jtowodzenie i szczęście osobiste Kończy 
film scenka z łezką, w której oglądamy 
Janka jako sławnego artystę z piękną na­
rzeczoną i matką-staruszką.

W swoim typie film przypomina nie­
co „Dzikuskę” Na czoło filmu w rolach 
głównych wysuwają się ż^an« polskie 
gwiazdy: Marja Malicka i Witold Conti.(SZ.)

Kino „Oaza” wyświetla film pod tyL 
„Tommy-Boy” Tak jak są filmy lotnicze 
sportowe, tak samo również istnieje nie­
zbyt liczfta kategoria filmów wyścigowych. 
Takim filmem właśnie jest „Tommy-Boy , 
którego akcja rozgrywa się przeważnie na 
torze wyścigowym.

Film ma ogromnie dużo miłego wdzię­
ku i jest wykończony z ogromną staran­
nością. W roli głównej oglądamy Clark 
Gabie‘a. który obecnie należy do nąjpo« 
pularniejszveh aktorów amerykańskich 
Właściwie nie powinno się wymieniać osób 
grających role główne w tym filmie, gdyż 
najgłówniejszymi aktorami w tym filmie 
są ładne i rasowe konie. (Sz.)

Nowe małżeńskie 
prawo majątkowe

W a r s z a w a. 31, 1. (Teł. w|.) 
misja kodyfikacyjna opracowuje

Ko­
tw-

Lz tego tytułu przekazano w roku ubte- 1 we małżeńskie prawo majątkowe. U 
głvm komitetowi 10 «.23 zł. Z okazji = st,awa ma stanowić jedną całość z pra- 
675-iccia Istnienia cechu, zorgantzowa- wem 0 ślubach cywilnych i aktach sta­
no w dniu 7 sierpnia uroczysty obchód 
Sżczerą tro«ką otacza się nnmiątki ce­
chowe i dokłada się wielkich starań, 
by chronić ie od niszczących wnlywów 
cżasu Oddano do zbiorów Muzeum 
Rzemieślniczego 2 sztandary, srebrny 
puhar z 1886 r. i zabytkową cechę brac­
twa rzeźntekiego z 1701 r., oraz ozdob­
ny łańcuch złocony, fundowany cecho-
«K5-

0 szkolnictwie polskiem 
zagranicą

Dziś, we wtorek, o godz. 20, w sali 
17 Coli Minus, odbędzie się, urządzo­
ny staraniem T. C. L.. odczyt o szkol­
nictwie polskiem zagranicą, p. wizyta­
tora Zawidzkiego. Odczyt poprzedzo­
ny będzie przemówieniem b kuratora 
p. Bernarda Chrzanowskiego, a na za­
kończenie przemówi kurator Okręgu 
Sżk. dr. Michał Pollak. Na odczycie 
obecni będą przedstawiciele władz Za­
powiedział również swe przybycie J. 
Em ks. Kardynał-Prymas. — Wstęp 
wolny.

śmiertelny wypadek 
wśród zabawy

W mieszkaniu rusznikarza p. Wil­
helma Fischera w Rogoźnie bawiło się 
jego dwóch 15-letnich synów, bliźniąt. 
W czasie zabawy jeden z braci popchnął 
drugiego żartem na otwartą szufladę 
stołu, z której wystawało ostrze noża. 
Następstwa były straszne, mianowicie 
nóż przebił chłopcu stos pacierzowy. — 
Mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej nieszczęśliwy zmarł na zapalenie 
opony mózgo-rdzeniowej. (sc)

TEATRY

nu cywilnego i będzie częścią nowego 
kodeksu cywilnego, (w.)

Nawa skarga Graebego
Genewa, 30. 1. (Tek wł.) Poseł 

na Sejm Graebe skierował do Ligi Na­
rodów nową skargę na rząd polski w 
sprawie rzekomego utrudniania nie­
mieckiego szkolnictwa w Polsce. We­
dług skargi Graebego. 16 000 dzieci nie­
mieckich uczęszcza do szkół polskich 
a ni© mniejszościowych, a przy dal- 
szem stosowaniu obecnych metod licz­
ba ta się powiększy już w krótkim cza­
sie.

Budżet i podatki 
w Rosji sowieckie]

Moskwa, 30. 1. (PAT.) Sesja bud­
żetowa C- K. W. — Z Z- S. R. została 
zamknięta. Uchwalono budżet na rok 
1933, podwyższając go w porównaniu z 
preliminowanym, o kilkanaście miłjo- 
nów rubli, zarówno po stronie docho­
dów do 35 mtljardów 9 miljonów ru­
bli, jak i w wydatkach do 36 mil jar­
dów 321 miljonów. Pozatem uchwalo­
no kilkanaście zarządzeń, dotyczących 
podniesienia dyscypliny pracy i zwięk­
szenia urodzajności w kolektywach 
rolnych.

Moskwa, 30. 1. (PAT.) W Z. 5. R. 
R. nałożono na ludność jednorazowy 
daninę na cele budownictwa mieszkań 
oraz na potrzeby kulturalne wsi j 
miast. Stawki tej daniny są różne w 
zależności od wysokości zarobków i 
klasowego charakteru płatnika. Naj­
wyższe stawki plącą ludzie, trudniący 
się handlem oraz „kułacy”.

Protest wyborczy 
z okręgu tarnopolskiego
Warszawa, 31. 1. (Teł. wł.) Sąd 

Najwyższy rozpatrywał protest prze­
ciwko wyborom w okręgu 54. Tarnopol 
i postanowił przed wydaniom orzecze­
nia zbadać około 40 nowych świadków.

(w.)

Proces o podrzucenie bomb
Łódź, 30. 1. (PAT.) Dziś przed są­

dem okr .w Łodzi rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko R. Kuchciakowi. Fe­
liksowi Wiśniewskiemu, Janowi Reno 
sikowi, Janowi Rzetelskiemu. Stanisła­
wowi Klimczakowi, Antoniemu Ryba­
kowi, Józefowi Grodzickiemu i Wł. 
Śmigulskiemu. z których kilku odpo­
wiadało za napad rabunkowy, doko­
nany w czerwcu 1931 r. na kasjera fir­
my Karolewska Manufaktura, pozosta- 
I; zaś za podłożenie bomb przed urzę­
dem wojewódzkim i w magistracie m. 
Łodzi w dniu 13 grudnia ub. roku. — 
Rozprawa budzi bardzo wielkie zain­
teresowanie. Główny oskarżony. Kuch- 
cłak, był znanym obywatelem m. Ło­
dzi i działaczem organizacyjnym. Po­
wołano 42 świadków i biegłych- Dzień 
pierwszy rozpraw upłynął na przesłu­
chiwaniu świadków.

Skazanie komunistów
S o s n o w i e c. 30. 1. (PATT.) W są­

dzie okręgowym zakończył się dziś 
dwudniowy proces przeciwko 11 człon­
kom związku młodzieży komunistycz­
nej, oskarżonym o działalność wywro­
tową i podburzanie bezrobotnych. Wy­
rokiem sądu wszyscy oskarżeni zostali 
skazani na kary więzienia od l do 5 I.

KALENDARZYK
Wtorek, 31 stycznia 1933.

Słońce: wschód 7,37 — zachód 16,36 -i 
długość dnia 8 godzin 59 mim

Księżyc: wschód 9.18 — zachód 23,40 —i 
przed I kwadrą.

Kai rzk : Piotr W. — jutro Albin.
Kai. slow.: Spitogniew —- jutro Budzi

sław. Zebrania
Dziś o 19 Tow. Opi-ki nad Zwierzętami 

Woj Pozn — zebranie zarządu w lo­
kalu Zw. Ofic. Rezerwy. St. Rynek 
nr 80 82;

o 19,15 Narodowa Organizacja Ko­
biet (prawy brzeg Warty), w Donie 
Kat na Śródce;o 20 Drużyna I Harc. im. Bolesława 
Chrobrego (sekcja h, harcerzy), w 
harcówce. Wolnica 1:

o 20 Komitet Towarzystw (Św. Łazarz- 
Górczyn). u p. Dusika. ulica Marsz. 
Focha 62; , , ... .

© 20 Koto Seniorów S. M: F. (Sw. Woj­
ciech) — walne zebranie w ognisku; 

o 20 Tow. Miodych Przemysłowców
(szewcy), w Domu Rzemieślniczym. 

Jutro o 16,30 Sodalicja II Pań Miejskich
im Królowej Korony Polskiej, w Do­
mu Kat na Św Marcinie 8;

o 17 Koto Kierowniczek Ochron Archt- 
djecezvi Gnieźnieńskiej i Poznańskiej 
w salf Św. Anny przy kościele Boże­
go Ciała;

<0 19 Związek Inwalidów Wojennych 
(Winiary) w sokolni, ul. Obornicka; 

o 19 Tow Kobiet „Wzajemna Pomoc“ 
walne zebranie w Domu Królowej
Jadwigi;o 21 Kolo Seniorów — herbatka z tań­
cami w ognisku, al. Marcinkowskie­
go 26.

Z Teatru Polskiego
Dziś, we wtorek, Teatr Polski wy­

stawia „Śluby Panieńskie” Al Fredry 
w doborowej obsadzie. Przedstawie­
niem lent żegna publiczność poznańską 
p Nuna Młodziejowska - Szczurkiewi- 
ezowa, grająca Dobrojską.

Z Teatru Nowego
„Szukam prawdy", reportaż w 20. o- 

brazach, stanowicy przeróbkę z powie­
ści Pitigrilli‘ego odegrany będzie jesz­
cze tylko kilka razy. „Spódniczka czy 
toga”, kapitalna farsa francuska, ode-

Przepowiednia pogody ua wtorek:
Wielkopolska: Chmurno, rano mgły 
i opary. W ciągu dnia wypogodzenie 
Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz. 
Słabe wiatry południowe i południo­
wo-zachodnio.

grana zostanie w czwartek na przedsta­
wieniu popołudniowem.

Z Teatru Wielkiego
Dziś wspaniale wystawiona wielka 

operetka Fr. Lehara „Carewicz” w pre­
mierowej obsadzi z pp. Rychterem i 
ł.ubiczówną na czele. Arcydzieło Ver- 
diego „Aida“ zapowiada się jako naj­
większy ewenement bież- sezonu ope­
rowego. W roli tytułowej wystąpi jed­
na z najgłośniejszych artystek doby o- 
becnej. Wanda Wermińska; partję Am- 
neris odtworzy świetna, dawno w Po­
znaniu nieslyszana śpiewacka dr. W. 
Róssler - Stokowska W roli Radame- 
sa znakomity tenor K Czarnecki.

Z Komedji Muzyczne)
„Jim i JiH“. przebojowa nowość, je, 

dno z najulubieńszych widowisk Po­
znania, odegrana zostanie w dniu dzi­
siejszym. W środę i czwartek rewja
karnawałowa ¡»Spotkały się dwie Ma­
rysie”

RECENZJE KINOWE
Kia® „Słońce“8 wyświetla film pod tył. 

„Dama w smokingu”. Duto zabawnych 
perypetyj zawiera akcja tej milej i weso­
łej komedji Stary i bogaty książę wyparł 
się jedynego syna za niestosowne małżeń­
stwo i ty je w samotności, żałując tego. 
Po wielu łatach otrzymuje list od wnucz­
ki. która występuje na scenie pod męskim 
pseudonimem i w męskiem ubraniu. — 
Przez nieporozumienie jest przekonany, że 
ma wnuka i z radością przyjmuje spadko­
biercę Dziewczyna przebiera się w mę­
ski strój i udaje chłopca. Na przyjazd 
panującej księżnej wnuczka wraca do szat 
niewieścich Dziadek jest oburzony, ale 
nie może protestować przeciw „mistyfika­
cji” W dodatku miody książę zakochał 
się w dziewczynie. Dziadek jest tok wy­
trącony z równowagi, aż z radością przyj­
muje fakt, że jego spadkobierca jest dziew 
czyną. Fiim obfituje w doskonale, 'pełne 
humoru epizody. Bardzo mila i ladniut- 
ka jest w roli tytułowej Carmen Boni. — 
Dużo świetnego humoru wnosi w roli se­
kretarza kapita'ny komik Armand Ber­
nard. Dobry jest, jako książę. A. Dubosc. 
Pomysłowa reżyserja A Genina. subtelna 
a efektowna ilustracja muzyczna, dobro 
gra artystów złożyły się na warty obejrze­
nia film — Nadprogram — kronika P. A. 
T„ w której na wyróżnienie zasługuje do­
bry reportaż uliczny z Warszawy, (ver.)

Kłno „Muza“ wyświetla film pod tyt. 
.Złota lilja”. Musimy się przyznać, że 
wznowienie tego filmu sprawiło nam rze­
telną, przyjemność. Wśród. wielu, bowiem

Jutro, w środę w teatrze „Słońce* wystąpi

Hanka Ordonówna
BANKA ORDONÓWNA, najznakomit­

sza nasza pieśniarka, zwana „polską TTveï» 
te Guilbert“, budząca zdumiewające wra­
żenie wszechstronnością swego wielkiego 
talentu — przybyła do naszego miasta i 
wystąpi jedyny raz w Poznaniu

î jatte, w środę, dnia 1 lutego rb. e podz, ÏÎ 
j wiece, w salt teatru „Stońe8“,

I Fascynująca interpretacja aktoreka. u- 
derzująca podatność psychiczna tej arty­
stki porywaią publiczność, zmuszając ją 
do najwyższego entuzjazmu.

SIANKA ORDONÓWNA iest oryginal­
nym typem „d i s e u s y”. stylizacja jej 
piosenki jest nader rozległa, a głęboko od­
czuły liryzm i wyjątkowe zdolności cha­
rakterystyczne cechują wysoki jej artyzm- 

HANKA ORDONÓWNA na jutrzejszym 
swym występie w „Słońcu” wykona ol­
brzymi program, złożony z 16 piosenek, 
pełnych humoru, sentymentu i werwy, 
między innemi prześliczny „Marsz żałob­
ny Żwirki 1 Wigury'* Ińakowiczówny.

HANKA ORDONÓWNA wystąpi we 
wspaniałych kostiumach pomysłu znako­
mitego artysty-malarzn S Norblina.

Jedyny występ HANKI ORDONÓWNA 
wy wolą) olbrzymie zainteresowani« w na- 
szem mieście, czego dowodem ogromny 
popyt na bilety!

Na jutrzejszy Wieczór Ordonkj w „Słoń­
cu” wybierają się tłumy najwytworniej­
szej publiczności Poznania, która niewąt­
pliwie z entuzjazmem przyjmie znakomitą 
polską pieśniarkę!

Bilety po cenach bardzo przystępnych 
są do nabycia w składzie cygar p Szrej- 
browskiego —• ul. Gwarna 20. — Tel. 56-38.
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Teatr Polski; 
Teatr Wielki i 
Teatr Nowy;

TBATRT
Dziś — „Śluby panieńskie”.

Dziś — „Carewicz”.
Dziś — „Szukam prawdv*.

Kozsedja Msssysaaas Dsâé „Jim î Jill”
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Katastrofalny wybuch w koksowni
F Maszynownia zniszczona — 

wynoszą 2
’ Królewska Huta, 30. 1. (PAT). 
Dziś rano w koksowni „Wolfgang“ w 
Rudzie nastąpił gwałtowny wybuch w 
hali maszym dla wytwarzania produk­
tów ubocznych. Hala maszyn zniszczo- 
®ia, motory elektryczne oraz motor na-

W KINIE „METROPOLIS“
Tylko * dni Tylko 3 dni

dnia 1.213 lutego 1933 r. 
o godz, 11 wieczorem

GOŚCINNE WYSTĘPY
słynnego i nai większego iluzjonisty świata 

znanego w całej Europie.

Dyr. SEMBULERUSA
ze współudziałem asystentek
p. p. SOKI, ZOFJI i KLARY

Dyr. Sembulerus wzoudzał i zachwycał we 
wszystkich większych iniasiach Europy 
i Ameryki i jest s.usznie nazwany Królem

Iluzjonistów. dr 2314
Ceny wstępu od 45 gr. Przedsprzedaż 
biletów w KINIE „R1E T R O P O LI 8“

Władze szkolne a Tydzień
Propagandy Trzeźwości
Ministerstwo wyznań religijnych i 

oświecenia publicznego poleciło pi­
smem z dnia 5 stycznia b r. dyrekcjom 
i kierownictwom wszystkich szkół, a- 
by z okazji Tygodnia Propagandy 
Trzeźwości (1—8. II.) zarządziły wygło­
szenie specjalnych pogadanek, poświę 
conych sprawie zwalczania alkoholi­
zmu. Będzie to równocześnie najodpo­
wiedniejsza chwila ku temu, by zapro­
wadzić w szkole abstynencka Złota 
Księgę, która ministerstwo zaleciło już 
7 października 1930 r. — Zwracamy 
przy tej sposobności uwagę na Sk'ad- 
nicę Abstynencka w Poznaniu (Al 
Marcinkowskiego 26). która służy for­
mularzami Złotej Księgi oraz obftym 
wyborem literatury przeciwalkoholo­
wej wydawnictw własnych i obcych.

(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej)
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Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Loisdytiit*

Nowym 
Joru u Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . 0 8 & 6 c* 100 zi 57,52 47,10 30,27 377,50 57,90 79,31
Warszawa , 0 0 6 100 zł — — 47,10 — — — — —
Gdańsk . p <5 O 4 173 52 100 Gcl gid — — 81,90 — — 662,- —

Berlin . . 5 b 4 21234 100 R M 212,20 — — 14,28 23,75 609,50 801,- 123,- 168,30
Belgja . a S •9 31/2 123 94 100 belg 124,- 71,33 — — 13,90 353,25 — 71,95 98,60
Bukareszt . 2 0 7 172- 100 1 — — 2,488 — — 20,10 30,85
Budapeszt . 5 5» 41/2 155 90 100 petigo — — — 20,- — — 589,75 — 124,29
Hołandja . 6 5 21/2 358 31 100 gid hol 358,90 206,70 169,23 84,325 40,20 1029,50 — 207,80 284,85
Kopenhaga 8 a 5 23S 88 100 k d — — 67,23 20,525 15,65 — — 81,50 112,75
Londyn O a 2 43 38 1 funt szteri. 30,27 17,41 14,26 — 3,39 86,82 114,45 17,505 21,-
Nowy York 8 9 2b? 891 H 1 dolar 8,924 513,74 4,209 339,03 — 25,605 33,76 517,- 709,20
Paryż . . , 3 9 21/2 172 — 100 fr franc. 34,85 20,05 16,42 86,90 3,90 — 131,72 20,185 27,07
Praga , - 0 ? 31/2 180 62 100 k cz. 20,43 15,23 12,465 114,37 — 75,90 — 15,30 20,98
Rzym . 0 3 & 5 172.- 100 I. 45,08 — 21,51 66,42 5,11 130,85 172,90 28,435 38,25
Szwajcar]« Ot ? 2 172.- 100 fr szwaje. 172,70 99,45 81,36 17,53 19,34 495,25 852,61 — 137,15
Sztokholm . J ’ b 4 238 88 100 k szw 77,37 18,41 18,39 — — 95,10 129,—
Wiedeń . . 8 5 6 125 43 100 szyling. 51,85 29,75 — — 474,25 59,50 —

Trzy osoby ranne — Słrały 
miliony zł
pędowy rozsadzone, sufit i dach hali 
wyleciały w powietrze. Zpośród zało­
gi 3 osoby są ramie. Na miejsce wy-' 
pad-ku przyjechał delegat urzędu gór­
niczego w Królewskiej Hucie.

Koksownia zatrudniała około 250 ro­
botników. Załoga koksowni w chwili 
wybuchu wynosiła 140 robotników. W 
hali maszyn pracowało 2 robotników i 
1 robotnica, którzy odnieśli obrażenia. 
Wybuch nastąpił z powodu krótkiego 
spięcia i wydobywania się gazu z nie­
szczelnych rur. Wnętrze koksowni jest 
zupełnie zniszczone. Wskutek powsta­
łych uszkodzeń koksownia będzie unie­
ruchomiona na przeciąg kilku miesię­
cy. Wybuch wywołał olbrzymie wra­
żenie w całej okolicy. W okolicznych 
domach wyleciały wszystkie szyby. — 
Straty sięgają do 2 milj. zł.

Król. Huta, 30. 1. (PAT.) Zni­
szczona wskutek eksplozji koksownia 
„Wolfgang“ w Budzie należy do rudz­
kiego gwarectwa węglowego w Rudzie. 
Koksownia produkowała oprócz koksu 
produkty uboczne, smołę surowa, ben­
zol i naftalinę. Obecnie wskutek eks­
plozji praca została wstrzymana, pra­
wdopodobnie na przeciąg 6 miesięcy. 
Niebezpieczeństwo dalszych wybuchów 
zostało zażegnane.

Paszporty w Rosji
Władze sowieckie wprowadziły w 

całym Związku Sowieckim obowiązek 
posiadania paszportu. Zasada, że każ­
dy obywatel obowiązany jest posiadać 
paszport, i że paszport ten musi być 
zameldowany w miejscu zamieszka­
nia. wprowadzona została dekretem z 
dnia 20 grudnia ub. r. Obecnie ukazały 
się dalsze dekrety, dotyczące wielkich 
miast, a więc przcdcwsźystkiem Mo­
skwy. Dekret z dnia IG bm. ustala, na 
podstawie jakich dokumentów może 
być wydany paszport, nadto w artyku­
le na milicję włożony został obowiązek 
śledzenia, aby osoby, którym odmówio­
no paszportu, opuściły Moskwę.

Artykuł 9 tegoż dekretu ustala za­
sadę, iż od dnia 1 maja b. r. poczyna­

Notowania dewiz z dnia 30 stycznia IS33

jąc, może otrzymać w Moskwie pracę 
tylko ton. kto posiada paszport.

Dekret ten jest spowodowany na- < 
pływem ludności wiejskiej do stolic. ! 
Włościanie, pozbawieni swych grun- * 
t&w. niszczeni dekretami o przymuso­
wej dostawie zboża. uciekają do miast,
•• poszukiwaniu -aiobkćw. To samo 
dzieje -ię z robotnikami fabrycznymi. 
W’ l!ug danych sowieckich wszyscy 
lolotnicy febryczni trzykrotnie w cią- 
f/u ostntni .i dwu lat zmienili miejsce 
pobytu, uciekając od nieznośnych wa­
runków życia

Nowe dekrety maja ’walczyć za po­
mocą przymusu paszportowego zjawi­
sko znane w Rosji „płynności pracy“, 
a jednocześnie oczyścić od żywiołów 
niepożądanych stolicę Związku Sowiec­
kiego.

SPORT
Hokej na lodzie

BLcchJaM - „Warta" II. 3:0 (2:0, 0:0,1:0).
Długo odkładane spotkanie o mistrz. <»- 
kręgu klasy B. przyniosło przekonywujące 
zwycięstwo ubiegłorocznemu mistrzowi 
klasy B. Cały mecz prowadzony był z lek­
ką przewagą zwycięzców, miejscami gra 
nabierała na ostrości zwłaszcza ze strony 
„zielonych“ Bramki uzyskali Dybałski 
— 2 i Żymalski Lech. Sędziował p. Ra­
tajski Kordjan dobrze. Rewanżowy mecz 
odbędzie sic dziś na Przepadku o godz. 15

(wz.)
Kolarstwo

„Warszawskie Tow. Cyklistów” opano­
wane zostało, jak wiadomo, na ostatniem 
walnem zebraniu przez sanacyjny „l.egjon 
Młodych“. Wybrano wówczas na prezesa 
„W. T. C." p. Rowmunda Piłsudskiego. — 
Również i na terenie Poznania mieliśmy 
próbę interwencji „mocarslwowcćw“ w 
sprawy sportowe, gdy jeden z miejsco- 

i wych klubów, przegrawszy na boisku, 
zwracał się o pomoc przed spadkiem do 
niższej klasy do ..Legionu Młodych“. Rzą­
dy p Piłsudskiego w „W. T. C.“ sprzy­
krzyły się już warszawskim kolarzom, 
który w liczbie ponad 70 osób odbyli w u 
biegłym tygodniu zebranie, postanawia­
jąc domagać się ustąpienia p. Rowmunda 
Piłsudskiego i Franciszka Szymczyka z 
zarządu towarzystwa, uważając ich inko 
sprawców obecnie panującego w „W. T.
C." bałaganu.

LeM<a ałWv!<a
Sokcja lekkoatletyczna ? gier sportó 

wych „Sokoła“ poznańskiego wybrała na

„SYN I
to najznakomitsza hreacia

RAMONA N O V
to wielka symlonja m lości 
to lllm, który trzeba widzieć!

/VVVWVVVVVVWVVVVWVVVVVWtAAZVVt
KINO „METROPOLIS“

Pizemękny epos miłosny p. t.
„NENITA, KWIAT z HAWANNY«

w ktuivin fenomenalny baruon 
LA WRE N CE TIBBETT 

i szarmnnlna LUPE VELEZ śpiewają naj­
piękniejsze rumby i pieśni kubańskie —
dziś, we wtorek i jutro, w środę, nie* 
odwolalnie ostatnie dwa dni na ekranie.
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walnem zebraniu, odbytem pod przewod­
nictwem wiceprezesa okręgu p. Byttera 
kierownictwo w następującym składzie: 
kierownik — Wesclik. jego zastępca — 
Orłowski Marjan. sekretarz — Korna Ber­
nard. gospodarz — Lewandowski, zast. go­
spodarza — Stclmaszykowa. kierownicz­
ka druchcn — Sekulówna Aniela, zast. — 
Kraszewska Klara, kierownik młodzieży
— Ruschke Stefan, kierownik gier spor­
towych — Godera.

Narciarstwo
Ogólno • akademickie narciarskie mi­

strzostwa Polski odbędą się w dniach 4 i 5 
lutego w Wiśle na Śląsku. W programie 
bieg na 15 km. w konkurencji otwartej i 
do kombinacji, oraz bieg pań na 8 km. W 
niedzielę odbędą się skoki do kombinacji 
i otwarto oraz bieg zjazdowy.

Zycie organizacyjne
Roezne walne «ekranie K. S. „Surma“

po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
ustępującego zarządu wybrało nowe wła­
dze w następującym składzie pn : prezes
— Molicki. wiceprezesi — Krajewski H. 
i Mieloch, sekretarz — Kosik skarbnik — 
Masłowski, gospodarz — Milej, radni — 
dyr. Dembiński. Urbaniak i Morkowska, 
kom rew. —- Ślusarek. Raczkowski i Kuli­
siewicz. Klub posiada 283 członków, prze­
ważnie urzędników magislr.. czynnych \v 
nast. sekcjach: łekkoatł. i gier sp.. tenni- 
sowa, turyst. i sport, zim., kajakowa, szer­
miercza i strzelecka, (wz.)

Za ogłoszenia I reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśnie« icza w Poznaniu.

Potrzebny do większego pisma codziennego 
w Wielkopolsce

pierwszy rednl
Znajomość stosunków Polski Zachodniej, oraz 

języka niemieckiego konieczna. Refleklanci z dłuż­
szą praktyką dziennikarską, dobrze poleceni, ze- 
chcą się zgłosić z podaniem referencyj i wymaga­
nej pensji pod zg 17 037 do Kurjera Poznańskiego.

LECZNICA CHIRURGICZNA
POZNAŃ

Dr. Parczewskiego
ul. Mickiewicza 22 Telefon (8-99

Ceny obniżone. zg 17 6ż9

KUPNA

Kapię
dywan 3x4 dobrze utraymainy. 
Zgłoszenia cenn ’<wier Pozn.

ad.gr 70 477 ____

1« ZAMIANA
MIESZKANIA

Słoneczny |
-lepty. Aleje .Marcinkowekieeo 24 
mieszkalnie 25. zd.gr 70 553

16 OSOBISTE

Ostrzegam
przed otlb.eramem bonów bez­
robotnych oznaczonych pie­
częcią K. Książko« ski, Poznań 
Rlbr.kt 8 — które sk»adziono 
poitj. 43 Książkows.ri

Ekspedientka
rzeżnicka przyjuce posadę a» 
skromnein wynagrodzeniem — 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 70 370

LEKARZ PRAKTYCZNY.
Z powodu nagiej śmierci jest zaraz do oddania prak’ 

tyka teuarska z 'i-pokojowymi urządz iiicin i wszclkiemi iir 
Btiuinentnmi. Praktyka ta wykonywaną była bliska 40 la> 
na iniescu na Pomorzu i miała dochód in.es oczny z prnkt- 
pry w. około 1500 zł a z prakiykj czlonk. kasy cnorycl' fol sko 
2000 zł. Oferty do Kuijera Poznańskiego pod zg 17639

Aparat
fotograficzny format 8 X 9 albo 
mniejszy kunie. Oferty Korjcr 
Poznański zdx "0 324

Hipoteka
I. aa gruncie x zabudowaniem, 
pu,[xl.ai-i:.a oowiiji tanio do odda- 
uiia. Oferty K urjer Poznański

zd r 70 513

Zamienię
3- pokojowe. wygody, przed 
Rynkiem Wildcckim. Czynsz 
przedwojenny, na takie lub
4- pokojowe centrum. Oferty 
Kurjer portj. 41.

Duży
jedno- dwnoso: owy. elektryczność 
zaraz, Kaczyńskich 2. m. 2.

zdg 70 335

c27 SZUKA PRACY

Gosposia
młoda » dobre n ii Świadectwa mi. i 
dobrem gotowaniem Doszukuje 
posady na faja; kii lub u samot­
nej osoby 15. II. Oferty Kurjer
Poznański ad s_ 7 0-139 _

Gospodyni
kucharka samodzielna szuka po­
sady zaraz luh oóźuiej Miojswx>- 

iwość obojętna Oferty Kurjer 
Poznański z.dg 70 444

Ogłoszenia do 30 słów dła poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Starsza
uczciwa samotl&>lna gosposiia z 
do b rem goto w a n i oni pop zu»k u .i e
posady u 1 osoby lub dwóch osób 
starszych, świadectwa długolet- 
n-ie Z?los-ze-n’a Staszica 12. m.ie 
szkaniie 4 u p. Brannego, 

zdg 70 344

28 W3ŁNE MIS ISCA

Na sta e za*ęc e
osoby wszystkich stanów (pa. 
nowie i panie) powyżej lat 23 
zostaną angażowane do do­
brze płatnego zajęcia Zgło­
szenia z dokumentami ul 

¡Podgórna 4. m. 5 we wtorek 
i środę o godzi. 11—1 i 3—5 

1 Pgr 8273-5.9

D □ J ł. n® miesiąc luty 1938 r. ®ai ob# wydani® razem w Poznania 
I TZeCipiata, w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zt 3.56. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu z! 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.56, 
w innych krajach z! 9.50. W razie wypaldków spowodowanych sil® wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony dane! uroczvstníei 
Telefony do Redakcji t Administracji: 4461. 1476. 3307, 3524, 3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072. fiíja Stary Rynek 25-55. — p* K o Poznań tir 200 149

»r»i i» na,»íron.ie «-lamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu Ay.SJlOSZ ćma, redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, nu stronie drugiej
----- —jr-j------- 1211 gr. Przed wiadomościami polocznemi 200 gr ud l-lnmowego ini-

a. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogoszenia'dama oorannuifn nrzvimti i»tnv ilrn tmił«» ..i..„t........... »» J . 1 . •■'•tiiia
limetra.
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